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choroby bierze urlop z p racy  skautow ej i składa londyńskiem u W  a r 
' O f f i c e  dok i a cifie spraw ozdanie o w ielkpśpi przygotowań francu- 

skic.li do użycia alg ierskich  m urzynów  w razie w o jny europejskiej. 
N awet Kosji nie pomija i w ra z  z bratem w y k ra d a  jej wojsko w ŷ  w y ­
nalazek. (S tr . 49'— 50).

„W dniu w ypow iedzen ia w o jny Nidfncom, 4 .s je rp ijia , policja 
aresztowała" w Anglii 20 nacze ln ików  szp iegow skich  i 200 z w y k ły c h  
szpiegów niem ieckich . B y ło  to zalugą Baden-Pow ella , k tó ry  p rzy  
pomocy S e c r c t  S e r v i c e  D e p a rt a rri e" h t, oddffwna dawał 
na nich bac'zenie“ . (S tr . 8).

C zas odkryc ia  sp isku N iem ców , o któ rym  m owa w p o w yż­
szym  artyku le , przypada na rok 1909.

Bhpdy po raz pier-wiszy w jp d łe m  t\y s-tyczno-ść :z aj-anitiami 
niemieckimi. dowiedziałem się szczegółowo <o -pianie ^najazdu 
Niemców na nasz kraj. Rzuca on Przytem  św iatło ina obe-cine 
postępowanie Niemców, w obec ludności zamieszkującej 'kraj 
-nieprzyjacielski, niezależnie od w łaściw ych taktycznych po­
ruszeń -oddziałów.

W tedy — przed mniej więcej 'sześciu la ty  — sądzili Niem­
cy, że k a ż d e j chwili m-ogą iw przeciągu kilku godziin zatamo­
w ać komunikację w kanale brytyjskim  przez miiny i łodzie 
podwodne i uwięzić naszą flotę w  portach j u  Spłthe-ad i jf-ort- 
land-zie.

Po zamiknięciu w  ten sposób cieśniny Bove-r‘<u, chcieli 
w ysłać,w ojska z Niemiec jkzez -Moiws północne ma wschodnie 
w ybrzeże Ainglji i w ylądow ać 'W| Oatange-1, albo — jak to 
przew idyw ał ów plan — w  Yorlkshirze. Na •nieniieckiem w y ­
brzeżu przyrządzono już w  tym  celu now e place do załado­
wania, z pomostami do lądowania i platformami. iRówinież 
obficie zaopatrzyli się Niemcy w  pancerniki', k tóre m iały  'do­
wozić w ojska do wielkich -okrętów' transportow ych, Mb też, 
przy (sprzyjającej- pogodzie, 'same imiały p-rzepływ^e o-c-eam.

Na podstaw ie obserwacji st-osiunków atm osferycznych lat 
minionych wywinao-sk-ow-ali, że oajpiękniejiszyim idni-em roku 
je-gt -miniejwjęc-ej 13 lipca. W miiarę m ożności (zamiar imi-a-1 -być 
w y k o n an y :w,j-alk-iś dzień w olny ioid zajęć bankow ych, gdyż 
Wtedy służba w yw iadow cza -spoczywa. Najbliższy ipo 13 iip-ca 
dzień wioiny :w bankach przypada w  początku sierpnia; a- ta 
p-ona zgadza -się z -czasem -wybuchu wiojny.

Po ca-łej An-glji rozrzuceni szpodzy  -mie-Ii przeciąć -wszyst­
kie druty telefoniczne i teieigrafiezin-e, — dalej, gdzi-eJS^-się to 
tylko -dato-, -wysadzić -ważne mosty i -tunele w pow ietrze i 
w ten  sip-osób p rzerw ać  komunikację i wyw ołać znimięszanii-e.

Pom ysł wylądowania -na -wybrzeżu Y-orklshiire‘u -m-i-ał ,za 
podstaw ę mastępująde rozważania-: -Wie-Lk'ije icemtrą przemy-s-ło- 
wekpółuocnej części An-gij-i śro-dkowie^ m ają dla ni-ch żnaczeuiie 
strategiczne -większe, niż1 Londyn. W -tych blisko ze s-o-bą gr-a- 
ni-czą-cy.ch ludnych m iastach, ś-ciśnię-tyoh jest nie -tylko, jak 
w 'Londynie, 6 miijicin-ów, lec-z -około 14 milionów ludzi.

Jeśliby u-d-aiły -iim -się zatem  -rzu-cić M Sf& i o is-ile tylko 
90.000 hi-dizi do Leeds, She-ffie!d‘u, Hali Fax‘-u, 'Manchesteru i Li- 
yerpoolu, -rxi.e jiapioitykagąe iw p ierw szych lri-kij godzinaich n-ct 
silny -o-pór, to mogliby się tam  -usadowić talk słj-nie, że pg-tężnej 
airmji potrz-ebaby by-l-o -do w yparcia ich stamtąd.

Mogli-by tam dłuższy czas w ytrzym ać* — -o ile-by p rzy ­
wieźli ze siohą żywn-ość na tydzień i zairekwii-roiwuli zapasy, , 
znalezione p a  miejscu. Natychmia-sit p-o zajęci-u iteir-en-u usunę! 
liby -wszystkich mieszkańców — mężczyzn, kobiety i dzieci — 
z swiega p-olbliża -i zburzyliby miasta1. W  -ciąg-u kilku gadżin 
było-by niemal 14 miljonów ludzi w ydanych  -na pastw ę g-ł-odu 
i zmuszonych-'tu łaojsię po- kraju, bez ddohiunad głową. D ostar­
czenie większych sił bojowych okazałoby się (kornie-czinem,

przyw óz śro-d-ków żyw ności zostaliby -odcięty, a iiam-de-1 zu­
pełnie -zatamowany.

Wschodnie w ybrzeże Yariksbiru między Hum-ber -a Sca-r- 
b-oino-ugh izap-raisza wpińb-s-t -do it-aiki-ego przedsięwzięcia, g-dyż 
miiiami mt-ciąga się -tu -otwarty (brzeg i/w o ln y  teren, a pó l-' 
koliste pogórza z  ty łu  daw ałyby ni-em-i-e-clkiim si-l-o-m -walczą­
cym wystarczają-oe p o k r y c i  i -osłonę. Z lewej strony d o sta r­
czałoby Ilumber,, a z praw ej Tees •osł-on-y, .tak że lądowanie 
mogłoby się odbyć -bez przeszkody.

i o był i-c-h plan, -wypracowany na podscawi-e starannych 
w yw iadów  m ałej larmjł isapi-egów przed coś pięciu czy  sze­
ściu laty, w  czasie, kiedy półno-cna podstaw a .-operacyjna dla 

zej -uoty -nie była jesArffsdwiorzonia.
Ltdyiby nam  byli w tedy wojnę wypowiedz,Mi, .bo nasza 

m arynarka nóe m ogłaby naw et była- .myśleć -o przeszkodź eniu 
.i-i -w ląaowainiu, g-dyż naturalnie n a  tern (Skrzydle /Znalazłaby 
się dla osłony cala niemiecka wojenna flota. "

Na pierw szy rzu t -oka -mioże się ten  plan- w ydaw ać nazbyt 
ra-nta-s,tycznym, by -weń uwierzyć, .a jednak tniięmu-eiocy -ofice­
rowie, z  którym i o -t-e-m .rozmawiafcm, -uważali go zia .oal-klem 
m ożliw y -do wykoin-aniia. -Między -jawami isizeroik-o iwyiwinętrząli 
się z tern, jak -będą się obahoidztiii z  ludlnio-ścią ,cywilną, i o ■ 
świadczyli ■ - -co pozw alało przew idyw ać ilch -oheon-e zacho­
wanie — że wojny nie będzie -się prowiaidzi-ć w -rękiawtoikia-ch 
glace. Zuaczeni-e sw ych -rozkazów w  mazie pot-rzeib3r w yjaśni 
się lodowi p rzy  pomocy kul karabinoiwyah,^! one -to zm uszą 
mieszkańców 'siłą do podporządkowania -się życzeniom n a­
jeźdźców.

Dal-sze w yw iady  iwi tym  przedmiocie w ykazały, że za- 
rządżópe, były w szystk ie , przygotow aniu -do przewiezienia 
wojsk. W ipiOTitach sfa ły  wiielfci-e piaroiwce pocztowo, go­
towe każdej -chwili do -prz-ewiożenia naw et -dużo -więcej wojsk, 
niżby -się to  -do takiej -ekspedycji w ydaw ało  po trzebne; kom u­
nikacja handl-o-wa woale j-eidnaik ma -t-em indę- u-oiełpiiaii^,

W nie-mi-eck-i-ch podręcznikach strategicznych D-riis-tawj-rma 
jest zasada, że (właściwy do rozpdozęaiia- wojn-y cza-s. j-e-st nie 
w tedy, (kiedy m ożna znaleść -djp tego  jakąś pcility-azmą -potjs-t-a- 
wę, l-e-cz w tedy , kie-dy (wiliasne — a  mii:e inieprzyjacieil^ie — 
wojsk,a -są gotow e do boju, -i że- natychm iastow e -etosy -są n-aj- 
iepiszęm 'wypowiedzeniem -wiOjn-y.

Te w szystkie -rzeczy wyłusziozyłem sweg-o -czasu ną pew ­
nym  pryw atnym  odczycie, w ygłoszonym  dla lof-iicerów, przy- 
sze-m c-elęiiprlepszeg-o ziob-raz-oiwiaja-ia mate-r-ji posługiw ałem  feę 
foto-g-riafjami i mapami. Prz^dsitawliłem -cały plan, jako in tere­
sujący wtojisikawy protoiemi i, pole-cił-eim iswym .s:luch:aię,z.om s-tu- 
djownć go naldal. -Dopiero g-dy -dzienniki zaczęły  się zajmo­
w ać mym -odczytem, -s-tał-o -się: jasnem, jalk 'blisko -doszedłem 
-do p raw dy  G-dyż pomijając intarp-elacje/którem-i- (zasypywano 
w -mej -sprawie m-iiniśtra Wojny w  (Izbie gmiin, otrzymałen-i te-ż 
z Niemiec, -o-d -wysoik-o i imilsko postawlilonych -o-sóh, w ściekle 
a -obelżywe fe ty , k tóre dow iodły ml-, iż moje -wywody b a r­
dziej jeszcze zbliżały -siTę -do orawdy, niżbym  to ja  saim uw a­
żał za  możliwe.

„Nie jest pan jśczem  (Więcej, jalk ?tylk-o papierow ym  jane- 
raiem “, — napisał mi ktoś, — „i jeślii p-an m-oże są-dzi-, że pań­
skie -głupie gadanie pow strzym a n as Od imw-azji, tio myli s-ię 
pan .potężnie11.

K upię pas harcerski
z klamrą angielską lub bez. 

Zgłoszeni, ■ pocztówką do Administracji.


